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Wiadomości krajowe.
—  Z  W iddn ia„ —

D o k o ń c z e n i e  przerwanych w arze. 116. 
’&azety« naszej odmian, zaszłyoh w c. k. wojsku: 
^Iajorami zostali kapitanowie i rotmistrze : Karol 
Dodgrabia F u r s t e n b e r g ,  z pułku  piechoty 
‘‘fólowicza Gustawa Wazy nr. 0 0 ,  mianowany 
^wnocześnio szambelauem ssuzbowysn p r z y  
‘(ilości Arcyksieciu Maxymilijanie d 'E ste ;  Wa- 

c|aw baron W p i  g 1 d e  L o w o n w a r t h, z nul. 
P*ech. barona Mihalewicza n, 57 i F ilip  \ V e i s s ,
* Pułku ltirysierów barona Mengen n. 4 ,  obaj 
^  p u łk u ; Frańciszek hrabia W e l s o r s h e i m b ,
* Pułku piech. Reisingera n. 18, w pułku piech. 
£ rcyksięcia Rajnera n. 11 ;  Michał barr.n D o-

t z e ń s k i ,  z p n lk u  piech. Arcyksięcia Raj- 
®efa n. 11 , w pu łku  piech. RaisiDgęra o. 18; 
an R e i n i s c h ,  z pu łk u  piech. barona Ma- 

l |aasy n. 3 7 ,  w p u łku  piech. Cesarza A!exaudra 
2 ,  i Antoni S p a n n o g h e ,  z pu łku  niech. 

y_e«arza Alexandra n. 2, w pułku  piech. barona 
^Ęriaasy n. 37. —  Pensyjonowano: podpułkow
ników 2ch , majorów 4 c h , kapitanów i rotmi- 
8hzów lO c iu .—  Ordery zagraniczne, wraz z naj- 
J^fcazem pozwoleniem ich noazenia, otrzymali: 
®Uerał-major Karol R o d i t z k y  d o  S i p p  ba- 

*’°n W e i x e 1 b u r  g , pełnomocnik przy een- 
^alno-wojskowej komisyi na Sejmie Związku 

■coaieckiego wa Fraukforcie nad Menem, król, 
Pru*ki order orła czerwonego drugiej klasy 
® gwiazdą.—  Podpułkownik Hugo hrabia M e u ns- 

0 c f  f  - Po u  11 y , z pu łku  dragonów Króla 13a- 
jak ieg o  n. 2, wielki krzyż król. portugalskiego 
fderu S t .  B e m e n u to  d ’A v i s .

Styryja.
S t .  G a 11 e d d. 20. w r z e ś n i a .  Dnia wczo

rajszego prawie o kwadrans przed godziną ósmą 
zrana dało się uczuć w St. Gallen i w okolicy 
t r z ę s i e n i e  z i e m i .  Kierunek uderzeń jego 
zdawał się być taki sam , jak  podczas trzęsienia 
s tem i wjesieni r. 1839, to jest od Południa na 
Zachód. Dniem wprzódy była gęsta m g ł ę  
s u c h a  ( Hohenrauch ).

Wiadomości zagramcaoc.
Brazylija.

Dnia 1 8  lipca b. r. odbyła się z wszelką u ro
czystością w Rio-Janeiro l s o r o n a c y j a  m i ó d  e— 
g o  C e s a r z a .  Dnia 16. z runa wyjechał młody 
monarcha ten w towarzystwie ccsarzówien z pa
łacu S. Krzysztofa z wielkim orszakiem dworu 
śród gromu dział tak z bateryj na stałym lądzie, 
jakoteż z stojących na kotwicy w porcie okrętów, 
i przybył do kaplicy cesarskiej , gdzie go będą
cy na czele duchowieństwa biskup Rio-jnneirski 
przyjmcwał, p 0 skończonem nabożeństwie poje
chał Cesarz uo swego cesarskiego pałacu , gdzie 
od deputacyi obiedwu izb i różnych władz pań
stwa z głośnym okrzykiem radości był przyjęty. 
Na tę uroczystość wezwani byli wszyscy czlonko- 
vvie ciała dyplomatycznego, a francuzki nadzwy
czajny poseł baron de R o u e n ,  jako najstarszy 
z swych kolegów, naiał do Cesarza przemowę. 
Pod wieczór dnia 16. oświetlono miasto. Dnia 
18., jako w dniu przeznaczonym na horonacyję, 
stanęło wszystko wojsko pod bronią, a Cesarz u- 
brany w płaszcz wielkiego mistrza zakonu po
łudniowego krzyża, i w towarzystwie tesarzówien 
ustrojonych z wielkim przepychem, opus'cił swe 
apartam enta, poprzedzony przez ministrów i dy.
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gtutarży korooeych, którzy nieśli koronę, miecz, 
łoge , tudzież inne do koronacyi przynależne in
sygnia królewskie, i postępował do kaplicy zam
kowej , gdzie przez arcybiskupa z Bulli i na cze
le duchowieństwa był przyjmowany. Obrzęd ko
ścielny trwał cztery godzin, poczerń Cesarz zło
żywszy przysięgę utrzymania koustytucyi państwa, 
wszedł na galeryję umyślnie w tym celu wysta
wioną, i ozdobiony koroną i płaszczem oesarskim 
na tronie zasiadł. Niedługo potem udał się na 
balkon wychodzący na plac publiczny i dzierżąc 
w prawej ręce berło a w lewej ramię sprawie
d liw ości. powita! lud, który go glośnemi okrzy
kami radości przyjmował. Wieczorem była wielka 
uczta. Dnia l9go  rozdawał Cesarz niektóre stop
nie  honorowe i ordery, między inuómi członkom 
ciała dyplomatycznego, którzy nawzajem dorę
czyli m u uprzednio przez swych monarchów 
przysłano mu ordery. Dnia 19go pod wieczór 
odwidzila familija cesarska przepełniony teatr, 
w którym z tego powodu za każde łozę pół mi- 
lijona rejsów  (około 800 zr. m. k-) płacono. —  
Festyny trwały przez dni k ilka; lecz niestety 
dnia 22go przerwał je  smutny przypadek. W ma
ły m  pawilonie, który Cesarz D o n  P e d r o  ka
za ł wznieść na polu San t  - A n n a ,  a w którym 
złożono przeznaczone do spalenia na dzień na
stępny ognie sztuczne, przez nagły 1 niespodziany 
wybuch wszczął się pożar. W takowym zginął 
mistrz ogniów sztacznych razem z swymi dwoma 
pomocnikami, a 15 innych osób zostało niebez
p iecznie pokaleczonemi. Wypadek ten mocno 
zasmucił m onarchę ,  który wszelkiej pomocy i 
najwspaniałomyśiniejazego wsparcia nieszczęśli
wym udzielił. Pawilon spalony był ten sam , 
w którym D o n  P e d r o  przysięgę na konatytu- 
cyję złożył.

Hiszpanija.
Pisza z Madrytu pod dniem  14. września s 

aZdaje się , że ministeryjum postanowiło wystą? 
pić ostro przeciw pismom opozycyi. Oto m i
n is ter  spraw wewnętrznych nakazał okólni
k iem  wszystkim gubernatorom  po prowincy- 
ja c h ,  by nie pozwalali , iżby w zaskarżeniu bę
dący nakładnicy dzienników takowe podpisywali. 
O zakazie tyrn zawiadomiono właśnie wydawcę 
dziennika Correo, siedzącego w więzieniu w sk u 
tek  Uiłku wyroków sądu przysięgłych; pismo to 
m im o  tego wyszło dzisiaj z podpisem wydawcy 
j z protestacyją, do której przyłączyły się wszyst
k ie  pisma publiczne.4

M a d r y t  d n i a  15.  w r z e ś n i a .  Zatargi 
rządu hiszpańskiego z częścią dzienników m a
dryckich coraz groźniejszemi sie stają. Dnia 14. 
września zagrabiono wszystkie egzemplarze dzien

ników Correo N ac io n a l  i Cangrejo, których sie* 
dzący w więzieniu redaktorowie num era  swyc^ 
dzienników zdnia tegoż podpisali, za c o , oprócl 
zagrabienia , każdego z osobna skazano jeszcz® 
na karę pieniężną 500 reałów. Także dzienD*^ 
H uracan  podobuież jak dwa poprzednie zawis* 
domiony był przez szefa politycznego paD® 
E a c a ł a n t e ,  że tak długo wychodzić nie moz®< 
dopóki na miejsce uwięzionego również odp®* 
wiedzialnego wydawcy jeg o ,  kto inny ,  któryby 
prawnym żądaniom odpowiedział, podpisemswo- 
im odpowiedzialności sio nie podejmie. H<>ra' 
can podobnie jak  ione pisma podał protesłacyj? 
przeciw terno rozkazowi, k tórem u jeduak  dni® 
14. t. m. uczynił zadosyć, gdyż p. Patricio O I a" 
v a r r i a ,  jeden z jego współpracowników, t®° 
sam , który go niedawno przed sądem przysi?* 
głych bronił , przyczern największych przecie 
Rejentowi pozwalał sobie obelg , dziennik jeg® 
podpisał. W num erze  swoim z dnia l5go WJ' 
szedł Huracan  podpisany aż przez d z i e w i f ‘ 
c i  u swych współpracowników, między któryff* 
jest tak podpis znanego radykalnego deputow®' 
nego Alvareza M i r a n d y ,  jakoteż i uwięzi®' 
nego redaktora Sastre M u n o z a. Tymezasefl® 
dnia 14go skazał sąd przysięgłych ostatniego *® 
artykuł w najwyższym stopniu obraźliwy, na naj' 
większą k a rę ,  na jaką ustawa zezwala, to jeat 
na dwa lata więzienia , i podobnym wyrokien* 
dotknięto dnia tegoż t&kże dotychczasowego r®' 
daktora dziennika Correo N aci  o n a ! , za wiórs* 
W  piśmie jego z d n i a  24go lipca do Królowej 
K r y s t y n y  napisany, którego autorem jest pe' 
wieu młody literat p. .Tose Maria D i a z, zna®? 
już z kilku dobrych płodów na niwie literatury 
dramatycznej. To spowodowało dziennik CorroO 
N aciona l  do szukania sobie innego odpowiedział* 
□ego wydawcy, jakoż dnia l5go  wyszedł on p® 
raz pierwszy przez pana J .  C. C a r  o podpisany* 
Pismo Eco del Comercio, które we wszelkich drU* 
ku dotyczących się sprawach największej bronił® 
wolności, w tym względzie oświadczyło się w <1°' 
cha rządu, co przy wpływie tego dziennika ni® 
jest byuajmniej obojęloem. Czy rząd ma slus^ 
ność lub  n ie ,  tyle pew na, ze niepodległość* 
druku hiszpańskiego sm utne  widoki zagrażają* 
chociaż ■ to prawda, że pisma opozycyjne W*' 
uzdanem rozpasaniem ewojecn same po więksi®* 
Części mają sobie tę winę przypisać.

W ie lk a  B ry ta n i ja  i I r l a n d y ja .
•

R o z p r a w y  p a r l a m e n t u .  I z b a  w y* ' 
s z a .  P o s i e d z e n i e  d n i a  23.  w r z e ś  n i ®$ 
Posiedzenie dzisiejszo było poświęcone mi*D®! 
wicie przyjęciu próśb, traktujących po więks* i 
części o przedmiotach, które obecnie uw agfP0
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■“ -Jzną zajmują. Ryło m lęd iy  niemi m ow o 
kilka petycyj przeciw ustawom zbożowym , a 
Margrabia L a n s d o w n e  uskarżał się na to ,  że 
Hanu kraju nie wzięto pod rozwagę jeszcze przed 
°droczeniem parlamentu ; ale książę W e 11 i n g- 
10 tt oświadczył, ze podobne rozpoznanie przed 
końcem posiedzeń jest niepodobnem. Nie ma 
^adziei przed końcem  posiedzeń przywieść tego 

s k u t k u .
I z b a  n i ż s z a .  P o s i e d z e n i e  d n i a  22. 

w r z e ś n i a. Bil o odnowieniu komisyi pod 
w*ględem ustaw dla ubogich po drugi raz od- 
ę*Jtano, a rozprawy wydziałowe o tem  odłozo- 
110 Da następny wieczór. Kilku radykalistów mó
wiło przeciw temu , ale nie przyszło o tym pro- 
jskcio do porządnych rozpraw , które dopiero 
^  Wydziale nastąpią, a w których mianowicie, 
jsk SiP Robert P e e 1 uczynił uwagę, chodzić 
Jfdzie nie o zasedę bilu, lecz o stosowność tym- 
®zasoWego ssośćmiesięcznego przedłużenia one- 
§°z , gdyż co do zm ian ,  jakieby w nim  odpo- 
w,eduemi zamiarowi okazać się mogły, chce mi- 
Q,» te r , dopićro po dojrzałej rozwadze skutków 
kstawy , na następnych posiedzeniach parlamen- 
' u dać o tem wyjaśnienie. Teraz, rzekł, po tak 
" rótrtiaa czasie jego urzędowania , nio podobna 
łego od niego wymagać. —  Lord John R u a- 
*®l l  uważał zupełnie usprawiedliwionym po- 
8tępowauie ministra , jak  dalece o ustawy dla 
óbogich chodzi, i cioszył się także z tego oświad- 
®*eoia Sir Roberta P e e l a ,  że on nie zamyśla 
radaycli zmian projektować w istotnych postano- 
^'eoiach irlandzkich ustaw dla ubogich, a prze- 

ich skutek za dobroczynny uważa. »Co do 
^ a ie  rdodał lord John  R u s s e l l *  nie byłem 

tego zdania , ażeby ustawy te inogły być 
v hlaudy i zaprowadzone, bez dania tu  i owdzie po- 
VVodu Jo niejakiego politycznego wzburzenia, gdyż 
^fhory ludu w sobie zawiera. Jakoż to zdanie 

potwierdziło się w niektórych przypadkach; 
tnarn nadzieję, że gdy raz poznają w Irian- 
zbawienne skutki ustaw dla ubogich, wzbu- 

!<łQia polityczne znacznie ustaną , a ustawy to 
zupełnie  cel bwój ośiąguą i przyczynią 

do ulepszenia tak fizycznego jakoteż moral- 
• stanu ludu.* W dalszy m  ciągu rozpraw
i ónego i  członków, pana F e r r a n d ,  musiał 
^ 6*es Jo  porządku wezwać , za oświadczeuie, 
j  jedoem  z Jawniejszych posiedzeń lordowi

R u s s e l l  któryś z członków zarzucił, ja- 
, ca]s j 0g0 administracyja była tylko ogrom nem

a ,t t s tw em .
t . ' P o s i e d z e n i e  d. 24. w r z e ś n i a .  Ukoń
cz tiowanie izby w wydział subsydyjów dało zno- 

P°wód przeciw nikom . m inisteryjum  do po
rwaniu na przyjęty przezeti system odwłoki

wszelkich pro jek tów , których teraźniejszy stan 
kraju tak usilnie wymaga. Między innemi po
wstał p. S t e w a r t  i zwrócił uwagę izby na pe- 
tycyję, którą d. 21. t. m . przedłożył z miasta 
fabrycznego Paisley, a W której władze miasta 
tego rozpisały się o coraz bardziej wzmagającej 
się nędzy po między niższetni klasami ludu, tak 
w pomienionem mieście, jakoteż w całem oko- 
licz.nem hrabstwie Renfrew. —  W' podobnym 
duchu wyrażał się także p. Mi lu  e r  G i b s o n ,  
który już  z tego powodu nie przypuszczał wy
mówki Sir Roberta P e e l a :  że bez dokładnej 
zuajomości zebranych doniesień urzędowych ża
dnego ostatecznego projektu wykonać nie może, 
gdyż teraźniejszy pierwszy minister pozbawia 
się przez to wszelkiego prawa do opozycyi sy
stematycznej, z jaką  występował przeciw pro
jektom  przeszłego m in is le ry jum , uzasadnionym 
na znajomości doniesień urzędowych. —  Gdy 
jeszcze p. P a r k e r  oświadczył, źe kraj wymaga 
w ogóle dokładniejszego wy łuszczenia zamiarów 
Sir Roberta P e e l a  pod względem ustaw zbo
żowych , niż były dotychczasowe: Sir Robert  
P e e l  głos zabrał. Rozpoczął oświadczeniem,, 
że choćby wezwaniom , uczynionym doń przez 
przeszłych mówców, zadosyć uczynił, nie byłyby 
tem ooj życzenia kraju zaspokojone, aniby się 
żadnej nie osiągnęło korzyści. W ciągu mowy 
swojej na tem b!« ograniczył, że powtórnie wyraził 
to zdanie swoje, jako pośpiech nie byłby tu za
miarowi odpowiednim, i że większość ludu przy 
wyborach okazała się zgodną z tem z d an iem .—  
T u  jeszcze wielu mówców, mianowicie z partyi 
radykalnej, zabierało głos, lecz ani nikt z m in i
strów ani żaden znaczniejszy mówca z partyi 
przeciwnej, nie mieszał się więcej do tej sprawy.

L o n d y n  d n i a  24go w r z e ś n i a .  Także 
e City  starego miasta Londynu podaną będzie 
petycyja do Królowej , by Jej lir. Mość nie za
mykała posiedzień przed obradami o sprawie
zbożowej.

Admirałowi S t o p f o r d  i komodorowi N a- 
p j e r  nadano wczoraj uroczyście prawo obywa
telstwa Londynu , a to za zasługi położono w 
Syryi-

pierwszy minister da ju tro  w W hiteha lgnr-  
dctis wielki obiad posłom mocarstw zagranicz
nych i członkom gabinetu.

Poseł francuzki hrabia St. A u l a i r e  przybył 
tu przed kilku doiami.

Ambasador mrecki S z e k i b  E f e n d y  i se
kretarz Stanu spraw zagranicznych hrabia A b e r- 
d e a n ,  byli dnia dzisiejszego w W indzorze, 
gdzie minister wprowadził ambasadora do Je j 
Rr. Mości. —

W Washingtonie przy odejściu ostatnich wiado



mości było wielkie wzburzenie. Prezydent T y .  
1 e r  mial wykonać śmiały krok odrzucenia bilu 
względem banku narodowego , wbrew radzie 
wszystkich swoich ministrów, i mniemano , ze 
oni wszyscy podadzą sio do dymisyi. Ta  spra
wa jest dla nas o tyle w ażną, że stronnictwo 
Wigów w Stanach Zjednoczonych daleko wiocej 
jest za u trzymaniem pokoju z Augiiją niż re 
publikanie, a T  y 1 o r  odwraca się od tego stron
nictwa, k tórem u swoje wyniesienie winien, i oka
zuje się d rugiem u przychylniejszym, może dla 
t e g o , żeby u nowych przyjaciół wiocej zyskać 
powagi, i pozwolić sobie względem nas tonu, 
który przy teraźniejszern usposobieniu narodu 
mógłby z naszej strony wypowiedzenie wojny 
spowodować. Tymczasem przedstawiono w Kon
gresie nowy projekt b a n k u , z opuszczeniem 
k lau zu l ,  przeciw którym  prezydent wymierzył 
swoje zarzuty, i  mają nadzieję, że W  tej formie 
otrzyma zatwierdzenia prezydenta. Ale on mo- 
że i tytn razem sankcyi swojej odmówić, ponie
waż republikanie z zasad przeciwnymi są ban
kowi narodowemu. Iustytucyja tego rodzaju, któ
rej urzędnicy stosownie do natury rzeczy powin
ni być często przez wolę ludu zmienianymi, jest 
dla nich nadto arystokratyczną. Podobny insty
t u t ,  mówią oui da le j ,  używałby swego wpływu 
przy wyborach na korzyść handlowych i arysto
kratycznych Wigów , i  zapewniłby im władzę , 
która. już  przez stroje bogactwo osiągnęli.

F ran cyje .

P a r y ż  d n i a  24.  w r z e ś n i a .  Król odje
chał dnia wczorajszego do obozu pod Compie* 
gne, dokąd ju tro  marszałek S o u l t  uda eię za 
JKMością.

Minister sprawiedliwości wydał o k o l n i k  uo 
wszystkich prokuratorów jeneralnych, w którym 
w bardzo dobitnych wyrazach upomina ich , by 
w wydarsoaych przypadkach postępowali ściśle 
według ustaw wrześniowych. Drugim  okólni
k iem  nakazał ścigać sądownie wszystkie kom i
tety d epar tam en ta lne , korespondujące z kom i
te tem  centralnym w Paryża, dla uzyskania re 
formy wyborów.

Uchwalą gabinetową zmuszono p. H u  m a n 
n a  do rozpisania jednej części zezwolonej przez 
izby pożyczki. Pooieważ długi zacięty opór m i
nistra skarbu , równie jak. i warunki wymuszo
nego na nim zezwolenia, to jest przedłużone 
r pty płacenia są dostatecznym dow odem , 
skarb franenzki, przynajmniej na te ra z , nie po
trzebował pieniędzy kapitalistów; wpadnięto więc 
na myśl ogłoszenia tej u projektowanej sprawy 
li tylko jako próby zaufania. M in is te ry jum , 
mówią , chce Francyjg i świat p rzekonać , że

wszystkie te ro z ru ch y , które kraj niepokoją, 
nie mają żadnej w ag i, że nie wstrzęsły kre
dytu p ań s tw a , tej stanowczej miary publicz
nego bezpieczeństwa, i dla tego obiera obeeng 
chwilę, by uczynić po części użytek z wład*y> 
jaką m u izby nadały. Prawda , że przeciw to
m u  szczególniejszemu zastosowaniu uchwalo
nego projektu możnaby zarzucie, ze rząd na
wet bez zaciągania nowej pożyczki w podnoszę- 
uiu się papierów publicznych ma rzeczone świa- 
dectwo, w miarę jak  takowe giełda kupieck8 
dać m oże , a przeto nić masz żadnego powodu 
do uskutecznienia tak kosztownej próby w p°* 
wyższym celu. Po wszystkich okolicznościach 
i po całym toku rzeczonej operacyi ani wątpić 
że rozpisana pożyczka co do istoty niczem iu- 
nem  nie j e s t ,  jak  tylko uczynionem świata fi
nansowemu przyzwoleniem do odmówienia na
dziei , jaką prawodawcze pełnomocnictwo Da po
życzkę 450 milijonów w kapitalistach obudziło- 
.łakie szczególniejsze wpływy w tej koucesy* 
były czynuomi , i dla czyjego bezpośredniego 
dobra takowej udzielono , nie długo będzie ta
jemnicą. Na uwagę zasługuje ta okoliczności 
iż p istna, które  ju ż  dawniej nalegały na zawar
cie pożyczki, teraz zapytują ministra skarbu i 
dla czego nie rozpisał całych 450 milijonóWi 
które przed kilku miesiącami na opędzenie po
trzeb publicznych, uważał za nieodzowno, 8 
w niedostatku których za lada obrotem wypad
ków, tak honor jak  i interesa Francyi mogtyb? 
być narażonemi.

D. 20go września wieczorem przetrząsano po
mieszkanie pownój odźwiernej przy ulicy Cha- 
ronne \t  Paryża, gdzie znaleziono i zabrano broói 
a mianowicie znaczną ilość amunicyi wojennej- 
Niewiastę posiadającą rzeczone zapasy zaprow8' 
dzono niezwłocznie do C onciergcr ie , gdzie ob
winiona o wspólcictwo w zamachu z dnia l3g8 
września i  o przechowywanie broni i  amunicy1' 
uwięzioną została.

C onstitu tionnel  donosi, że p. T h  i e r  s wraca
jąc  z podróży swojej, przybył do Lille d. 2Jg° 
Września.

Otrzymana z Montpellier depesza telegrafie*’ 
na zewiera, że tam najzupełniejsza panuje »f°‘ 
kojność i  że spis ludności bez przerwy się ° 
bywa.

Gazetę N a tio n a l  znowu d. 2Ggo września 
grab iono , a zwłaszcza po raz trzeci w cfgfj 
dwóch ostatnich tygodni. To samo spotkało tak
że G azelle  do France  za umieszczenie peŴ "  
go miejsca z artykułu  gazety N ational. '  
więc gazeta ma z tego powodu aż pięć, ** 
ze t te  dc France  cztery procesów. Także J °u
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nal de l 'E u re  i Courier de la M oselle  zostały 
w dniach ostatnich zagrabione.

Sąd policji poprawczej rozstrzygnął d. 22go 
września proces dzieóników G azette  des Tri- 
bunaux, Q uotid ienne  i G azette  de France , ob
winionych o przekroczenie artykułu lOgo ustaw 
Wrześniowych, źe umieściły rozprawy o procesie 
dziednika Courier de 1’Isdre, w których imiona 
księcia D e c a z e s  i księcia O r l e a ń s k i e g o ,  
teraźniejszego Króla, są wyszczególnione. Obwi- 
n,ooe dziednniki zostały u w o l n i o n e .  —  P. L) e- 
^ r o o h e ,  zawiadowca gazety N ationa l ,  stawił 
®̂ę d. 23go września przed sądem przysięgłych, 
°bwiniony o zniewagę osoby Króla i targnięcie 
•ł § na nieodpowiedzialności korony , z powodu 
®rtykułu z d. l i g o  grudnia r. 1840. Dla c h o 
ć b y  pana D e l a r o c h e  proces ten aż dotąd 
®'ę przeciągnął. Adwokat M a r i e  bronił obże
r a n e g o ,  na którego po krótkiej naradzie przy- 

8lęgłych taki wypadł w yrok :  ze n i e  j e s t  
® U n y m ,

haron G o e t d i h u e l ,  ajent jeneraloy rem on- 
stadnin królewskich we Francyi, kupił w An- 

|J ' ł ,  dokąd go minister handlu posłał ,  ogiera 
r hysicien  na rachunek rządu francuzkiego.

prześlicznego konia tego zapłacił 60,375 fr. 
1 ten według zdania znawców, ma być naj
jaśniejszym. ze wszystkich koni , jakie teraz 
j ''fjhja posiada. Oprócz tego kupił  m inister 
'Sndlu od lorda S e y m o u r  dwa jego stadniki 
uksiik  i Chip o f  the  oldblocft, dawszy zakaż- 

H o  po 9000 fr.
Od dnia 15. września znajduje się na szczycie 

£®ścioła St. Ludwika na przedmieściu paryskiem 
. • d r ito ino ,  wielki zegar,  w nocy oświetlany, 
t .*®to zwyczajnego cyferblatu widno na n im  
i? **° dwa rozjaśnione otwory , z których górny 

f  godzin , dólny zaś liczbę m inu t wskazuje, 
j^psytamy w Toulonnais  z d. 21go w rześn ia : 

10 nowego nie wiemy z T unelu , jak  tylko, ze 
^  Pierdzą się wiadomość o pojawieniu się pod 
^5* miastem pięciu angielskich okrętów linijo- 
*»a Mówiono wczoraj, ze kilka okrętów z na- 
t 0(f '  P°ftu  odpłynie, dla wzmocnienia dywizyi, 
lo»( j P0<* rozkazami kapitana okrętu lini- 

L e r a  y.a

Królestwo Obojej Sycylii.
k*Q CĄZette ^  N eapo li  donosi o rozruchach , ja- 
H r  i f ’ Wrle®n 'a były w Akw ilei, a skutk iem  
fa ttj komendanta prow incyi, kawalera T  a n 
tę ^  zamordowano. Według doniesienia zawar- 

® piśmie powyższem, zgraja źle myślących 
®lsj«c ze *tana  rękodzielniczego, korzy-

n ' e°b ecuości siły zbrojnej , chciała za- 
sp°kojnośó pub liczną , by w wynikłym

z tąd przestrachu pc między spokojnymi oby
watelami , oddając się zbrodniczym zamiarom 
sw o im , puscic się na łupieztwo i bezprawia 
wszelkiego rodzajn. Py to wykonać rzucili sie 
najpierw na pułkownika T e n f a n i ,  k tórem u 
dowództwo miasta i prowincyi Akwilei powie- 
rzonem  było , na męża powszechnie poważane
g o , a to właśnie gdy z przechadzki do dom u 
powracał. Położyli t rupem  tak jego jakoteż to
warzyszącego m u żandarma. Na wiadomość p 
tej zbrodni zbiegło się wielu dubrze myślących 
obywateli ze wszystkich stanów, z którymi po
łączyła się garstka żołn ierzy , pozostałych dla 
zajmowania strary i pilnowania więzień , a to , 
ażeby burzycieli lub pojmać lub rozpędzić. Ci 
atoli stawili opór. Gdy zm rok zapadł dali ognia 
z broni ręcznej do chodzącego po mieście pa
trolu , przyczem jeden z komisarzy królewskich 
ugodzony kulą padł t rupem . Z buntowników 
czterech poległo, a reszta ocaliła się ucieczką. 
Nazajutrz gdy nie uważali się w mieście dosyć 
bezpiecznymi , opuścili je  śród gróźb i ze
brali się znowu w okolicy, spodziewając s^ę po- 
mocy i wsparcia od pozostałych w mieście to
warzyszy. Ludność miasta była , jak naturalna, 
w wielkićj trwodze, gdyż co chwila lękano się 
czegoś gorszego; atoli za przybyciem kompanii 
strzelców, wezwanych na pomoc z położonego 
nad m orzem  Adryjatyckiem miasta Peskary, n- 
spokoily się umysły , a teraz porządek zupełnie  
ju ż  przywrócono. Puszczono się w pogoń za 
buntownikami dla wydania ich w ręce sprawie
dliwości. Zaledwo Król Jegomość dowiedział 
sie od ministra policyi o tym  wypadkn , posiał 
zaraz tamże jenerała  brygady C a s e l l a ,  dla ob
jęcia iymcjasowie komendy prowincyi. W edług  
doniesień telegraficznych, spokojność nie była 
tam więcej zaburzoną.

P g ń s tw o  P a p ió z k ie .
D iario  d i  R om a  p isze: rPapież , który w pań

stwach swoich zakon S. Jana Jerozolimskiego 
(Joannitów) przywrócił , um yślił  przeznaczyć 
go znowu jego pierwotnem u ce low i, z powodu 
którego ma on nazwę SzpitalDików St. Jana czyli 
Pielęguowaczy pielgrzymów. Skoro namiestnik 
Wielkiego Mistrza dowiedział się o tym  zamia
rze Jege Świątobliwości, pospieszył zaopatrzyć 
na cel teji 500 łóżkami g m a c h , dany zakonowi 
od Papieża w pobliżu Ponte  Sistó. Takowy przyj
mować m a chorych od d. 1. września. Sam 
Ojciec Święty ten nowy zakład z  wszelką u ro 
czystością poświęcił.*

Niemcy.
S t u t g a r d  d n i a  27.  w r z e ś n i a .  W dniu 

dzisiejszym urodzin Króla rozpoczyna się uro



czystość Jubileuszu 25-Ietnich rządów jego, trwać 
mająca do d. 2. października. Wychodzący tu 
K u ry jc r  n iem ieck i  wyszedł dzisiaj w przepysz
nych egzemplarzach w wielkim fo rm ac ie , d ru 
kowany złotemi czcionkami. Zawiera zupełny 
wykaz tego wszystkiego, co się działo w ciągu 
25-letnich rządów Króla. Na ten festyn Jub i
leuszu m a być także bitą m oneta  a reb rn a , za
wierająca na głównej stronie popiersie Króla , 
opasane wieńcem wawrzynu i liści dębowych , na 
■tronie odwrotnej zaś mieszcząca odpowiedni sym
bol z napisem w obwodzie rpamiątce uroczysto
ści 25-letniego rządu* , a pod spodem »dnia 30. 
października 1841*, jako rocznicę objęcia rządu. 
Moneta ta wartości jednego złotego, będzie na 
przyszłość w kasach państwa w wypłacie przyj
mowana.

Pisma frankforckie donoszą z iJarmsztedu pod 
dniem  22. września: rKsiążę M e t  t e r n  i c h  od- 
widził dzisiaj dwór wielko-książęcy , a po obie- 
dzie do Johannisbergu powrócił. Iłsiązę Jego
mość między 26. a 28. września uda się ź po
wrotem do Wiednia przez Karlsruhe , Stntgard 
i Mnichów. W ciągu dnia przybył tu Króle
wicz Następca B a w a r s k i  i dni kilka zabawi.*

K r ó le s tw o  P o lsk ie .
—  Z  W a rsza w y  d. 23. w rze ln ia .  —

Ogłoszono tu nkaz Cesarza Jmci z dnia 18. 
t>< m . : iż dla rozpoznawania memoryjałów do 
t ro n u  podaw anych, ustanowioną zostaje w War
szawie osobna komisyja, pod nazwaniem Ifo- 
paisyi Próśb Królestwa. (G. W.)

T n rc y ję .

C. k. bryglotu V e n e to , który zawinął do 
jSmyrny d 13. września, otrzymano wiadomość, 
że c. k. fregata f^enere,  która rozbiła się na 
m ieliźnie między St, Jean d’Acre a S a id ą , za 
daną je j  pomocą m ogłe znowu puścić się na 
m orze.

E g ip t .

A l o x a n d r y j a  d. 6. w r z e ś n i a .  M e h n s e d  
A l i  bawi tu  ciągle, zamieszkując pałac letni 
w okolicy miacta. -r- Szczerze nareszcie zajęto 
się wydaniem będących w służbie Baszy Syryj
czyków. Spisano ich uprzednio i przed powro
te m  otrzymać mają żołd zaległy. Liczbę ich 
conią na 10,000. N a p i e r  czuwa troskliwie 
nad ich wydaniem. -— A h m e t  M e  ni  k i i  Ba
s z a ,  bywszy m inister wojny, podał się do dy- 
tnisyi.

Wiadomości handlowe i przem ysłow i
(Nic urzędowej 

Targ na w o ty  we L w o w ie  d. 4. p a id z ie r .  1841* 
Z przypędzonych 60 wołów w dwóch party- 

jach , sprzedał rzeźnikom  tutejszym : l )  M o r t k o  

Najmann zNarajowa, 30 wołów, ważących nxięsa 
po I 5 y 4 a łoju po 1 ’/ 2 kam ienia , po 100 zr- i 
2) ł iersch  Pohl z Brzeżan , 30 w ołów, ważą
cych mięsa po 1 6 '/4 a łoju po 1 3/ u kamienia > 
po 95 zr. w. w.

0
Z ło c zó w  d. 4. p a źd z ie rn ik a  1841. PonieWfl* 

W naszych stronach połowa ziemniaków ju z  Wf* 
kopana , plon ich można mniej więcej obliczyć 
są one m ałe  i nie będzie jak  po 3 do 4 ziarm 
W nizkich położeniach są wprawdzie plennioj* 
eze, byle tylko w nienadto wilgotnych , w ta* 
kich bowiem jeszcze m niej się pokazuje , gdy* 
albo od pierwszej wilgoci wiosennej wygnity' 
albo też ziemia tak zaskorupia ła , że niep°* 
dobna ich było uprawić jak  należy. Ogółem 
zbiór tegoroczny ziemniaków nie można i d° 
średnich policzyć; z tem  wszystkićm b y ło b y 10 
jeszcze jako tako, gdyby nie to nieszczęście , ł? 
lubo w pogodę zebrane , w kopcach gnić zaczf' 
nają. Prawda, że z lakierni należy najpierw®! 
do pędzenia na wódkę pospieszyć, jednak *8' 
wsze jest obaw a , czy się dp wiosny przech®' 
wać dadzą.

Parę  gorzelń zaczęły ju z  wódkę p ędz ić , a W 
jeszcze z dobrej ceny korzystać, ale i ta m8 
potrwa dlngo j albowiem ci kupcy, którzy w k°°' 
trakty garniec po 14 i 12 kr. m . k. z góry *8 
k u p i l i , mogą cenę wódki s tanow ić; gdyby P 
16 a nawet i po 15 kr. m. k. sprzedawali, to*8 
wsze zysk swój zna jdą , co tem bardziej d®8/^ 
pić m o ż e , jeźli się droga na wódkę za gram < 
pje  otworzy. ^

Żyta bardzo wcześnie posiane wyglądają ^°8# 
p ięknie ;  ale późniejsze o zwyczajnym u ? 0 
czasie wysiewy tak żyta jak  i pszenicy, truj* 
z ziemi się pokazu ją ,  zwłaszcza że nawet * 
statni dość obhty deszcz nie był dla sprag0 
pój ziemi dostatecznym.

D oniesien ia  o targu  o łom unieck im  nie  otrtf 
tna iism y  jeszcze  pocztę, osta tn ię .  ^

T E A T R  P O L S K I .

J u t r o
Ho.,Prima Donna, czyli: Mleczna s i o s t r a > ^^0

dvjo-opcra w 1 akcie. — Poprzedzi • 
i tancerkaJ komedyja w 1 akcie. — 
luecba w obu sztukach wystąpi.

Redaktor J. if, K a m i ń s k i .  — ilnktadcm spadkobierców F r a ń c i s z k a  K r a t t e r e .  
(Dnhiieęs P i o t r a  P i  l l e r  a we owie.)
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W  k s i ę g a r n i a c h
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LWOWIE, STANISŁAWOWIE I TARNOWIE 
d o s t a ć  m o ż n a :

(j Cena w m onecie konwencyjnej.j)

N ow y, wyborny i najtańszy
K u c h a r z ,

c z y l i  s p o s ó b  
sporządzania najsmaczniejszych

potraw z kartofli,
htdzieź użycie ich do różnych go
spodarskich potrzeb. — Książeczka 
l̂a bogaczów równie jak dla ubogich 

użyteczna,
U w i e r a j ą c a  k i l k a s e t  s p o s o b ó w  w y p r ó b o w a 
n y c h  r o b i e n i a  z  k a r t o f e l  r ó ż n y c h  z u p ,  j a r z y n ,  
P o t r a w e k , s a ł a t , l e g u m i n ,  w y p i e k a n e k ,  i i n 
n y c h  p r z y r z ą d z e ó  n a  s t ó ł ;  o r a z  u ż y c i e  i c h  
ola b y d ł a ,  j a k o  t e ż  d o  w y r o b ó w  p i w a ,  w i ~  
*|a ,  k a w y ,  m y d ł a ,  ś w i e c  i  i n n y c h  p o t r z e b  

° t n o w y c h ,  w e d ł u g  w i e l o l e t n i c h  d o ś w i a d -  
J « e ń  p r z e z  p r z y j a c i e l a  l u d z k o ś c i  u ł o ż o n a . —  

m a j .  L w ó w .  1842.  45 k r .  w  m o n e c i e  
° O w e n c y j n ó j .

k s i ą ż k a  t a  k t ó r e j  w i e l o r a k ą  u ż y t e c z n o ś ć  
^  t y t u ł  j u ż  w s k a z u j e ,  b ę d z i e  z a p e w n e  d l a  

p ° ż ą d a n e m  z j a w i s k i e m , p o d a j e  b o -  
tle in .  m n ó s t w o  n i e z n a n y c h  d o t ą d  s p o s o b ó w  

^ z y c i a t e g o  n a j p o w s z e c h n i e j s z e g o  w  n a s z y m  
" f a j u p r o d u k t u  % k t ó r e g o  t y l e  k o r z y ś c i  w  
*  ,f P o d a r s t \ v i e  w y c i ą g n i o n o , a  n i e r ó w n i e  w i ę -  
p  j e s z c z e  p r z y  d o l t ł a d n e m  p o z n a n i a  t e j  

° O r o c z y n n e j  r o ś l i n y  w y c i ą g n ą ć  s ię  d a d z ą .

N a l e ż y  o n a  d o  t ć j  m a ł e j  l i c z b y  k s i ą ż e k  ,  k t ó 
r e  n i e  d l a  c z c z e j  f o r m y j z  u s ł u g ą  j a k ą  l u d z 
k o ś c i n ie ś ć  p r a g n ą , p o p i s u j ą  s i ę ,  m i m o  b o 
w i e m  b a r d z o  s t a r a n n e g o  w y d a n i a  i p o w s z e c h 
n i e  u ż y t e c z n ć j  t r e ś c i  c e n a  j ć j  j e s t  w i e l c e  
u m i a r k o w a n a ,  a b y  s ię  t e r n  ł a t w i ó j  u p o 
w s z e c h n i ć  m o g ł a ,

© efcf)m uft m it p ra d jttg e n  2lnfid)tctt bott © rittb e h  
r n a ib , C tdjte ttjłciit, S B tlb b a b  ic . t r a f  HI m ir  e tn :

Dag tleine Unimfum
fiir

SJ/lnber? unb ó̂tfetlunbe.
(gtflc f c t e f m m g  b c ó  j t peitcn ° $ a b r g < u t g & .
3w o f f  fch&ne © taljlfitcfje m it btufyejtbew it e r te .

ą j r e i ó  s i  J r ,  @ .  S01.  o b e r  6  g r .  
9?ebm be r grogett SBerbrettung biefeS jw e cfm a * 

.fitgen 2B e rfe ś in © e titfcf)fattb ,  erfctyeutett fo ebejt 
lleberfeęungeit banott in  S ta h e r t , ^ o l e n  uttb © rfjw e * 
beir.

%  3- SSBefcct in Seipjtg
tft fo ebett e rfd )te n e n :

B O Z  (Dickens)
Barnaby Rudge.
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Księgarnie Jana Milikowskiego
we Lwowie, Stanisławowie i Tarnowie

otrzymały

najnowsze próbki 

papierow ych obiciów na rok

1841
c. k. uprzywilejowanej fabryki Sporlina i Zimmermana, różniące się od 
obiciów dawniejszych. Odznaczają się świeżością barw i wielką ich roz
m aitością, oraz gustownością w  złożeniu. M ieniące się kolory, klęsłość 
lub wypukłość kwiatów w sposobie płaskorzeźby, niekiedy ich aksamitna 
szorstkość przyczyniają się w ielce ku ich ozdobie.

Osobliwiej zaś piękne są srebrne 
i złote odciski.

Znana jest także ich trwałość i ztąd zapewne chętnie będą po
szukiwane.

Podpisany pospiesza donieść szanownej publiczności, że może je  
przesyłać do pokazania osobom , któreby je nabyć chciały, a to w  miejsca 
nie zbyt od leg łe , i n ie dłużej jak na tydzień. Cena zaś ich jest ta sa
ma, jaką podpisanemu w yż wspom nieni Sporlin i Zimmermann wyzna
czy li, i  jest niższa, niż w  latach dawniejszych.

Lw ów  dnia 6. Października l8 4 l .

Jan Miliłiowski.

Po,

lir.

1 P,Jtst
■oh,
•Uo

S
J°Sll
<*oia
Pocf

s  
8* 0 « 
*ob
Pne:
8od0
J° «
M a
*°rei

*ni
loki

Hi

:


